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Wiadomości krajowe. 


— ERARÓ W, — 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 


Od dnia 28 do dnia 29 Lipca. 

Białecki Michał ob.. Fuchs Edward. Kowalski Te- 
oll, Łabkowski Roman, Otto Mikołaj, Dobrosławski 
Fortuna ob., Polewski Józef ob., z Polski; — Skrzyń- 
eka Anicla ob., Beker Karol, Fuchs Ignacy, z Gr- 
licyij =» Prossl August, Fitzck Aloizy, z Pruss, 


Wyjechali z Krakowa, 


Kochanowski Józef ob., Stelich Franciszek, Eger 
Antonina, Fnrst Lndwik, Baloszcwska Maryanna ob., 
do Polski; — Pisarzewski Teodor oh., Riedel Jan, 
Skrob Jzaak, Fóhling Marya, Narczyhska Anna ob., 
do Pruss, 

————— m ?) 


Wiadomości zagraniczne. 


— Londyn 14 Lipca. — 


Ministeryalny Globe przyznaje że upadek 
m Inistra sekretarza Irlandyi, lorda Morpeth, jest 


AA) 


najprzykrzejszym wypadkiem jaki dotknął stron- 
nictwo reformistów w teraźniejszćj walce wy- 
borów. 

W Waterford w Irlandyi, we czwartek wiee 
czorem, gromada dzieci przebiegała ulice, w poe 
śród okrzyków: Precz z Torysami! Wyse i 
Carron niechaj żyją. Kiedy przechodzili przed 
domem niejakiego p. Morgan, ieuże olworzył 
drzwi, strzelił trzy razy z pistoletu i zranił je» 
dynaście osób, zktórych jedna, kiłkolelnie dzie» 
cię umarło już z rany odniesionćj, a dwoje 
innych blizkie są zgonu. 

Onegdaj p. Green puścił się z ogrodu Vaux. 
hall w 278mą podróż powietrzną, w którśj toe 
warzyszyła mu jego Żona i cztery inne osoby, 
Balon wzniósł się do wysokości 7000 stóp, po- 
nieważ sznur od klapy upuszczającćj urwał się, 
pan Green przeto musiał przez szyję balonu tyle 
powietrza wpuścić, ile tylko można było, i tym 
sposobem udało mu się dostać się na ziemię bez 
najmniejszego uszkodzenia pod Dartford w 
hrabstwie Kent, zkąd lego samego wieczora 
szczęśliwie i w dobrém zdrowiu wrócił do 
YVauxhallu. p y 

Zajmującym jest opis wyborów w Wake» 
field podany przez jednego podróżującego frane 
cuza. Konwój, pisze on, który mas do Wa- 
kefield przywiózł, brał po drodze na każdćj 
stacyi, stami wyborców z błękitnemi i żółtemi 
wstęgami 1 Z grubemi kijmi. Nie kiedy spot- 
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kaliśmy prostych dzierżawców na swoich czła- 
pakach, którzy woleli spóźnić się niż użyć ko- 
lei żelaznéj. W Wakefield zebrało się ptze- 
szło 60,000 ludzi. Na domach powiewały nie- 
złiczone chorągwie. Bandy muzyk niebieskich 
i żółtych przebiegały miasto wśród okrzyków 
hurra, a damy z okien powiewały błękilnemi 
albo żółlemi chustkami. Rusztowanie wyborcze 
wystawione była na równinie za miastem. Gdyś- 
my przybyli, torysowie (niebiescy), stali już po 
lewćj stronie rusztowania. Wszyscy mieli na 
kapeluszach błękitna kartę znazwiskiem kandy- 
data. Uporządkowali się oni aż dokońca równiny, 
mając wiecćj niż sto błękitnych choręgwi z różne- 
mi napisami. Proszę sobie wystawić podobne 
zgromadzenie pod gołem niebem, 50,000 gęba ja- 
kich gęb ! 100,000 rąk, a jakich rąk! 100,000 ki- 
jów! ajakich kijów; kandydatamiżółlych to jest 
wigów, byli margrabia Morpeth, syn hr. Carlisle, 
członek gabinetu jako jeneralny sekretarz Ír- 
landyi, i wicehrabia Milton, synhr. Fitz-Wil- 
liam, jednego z najbogatszych posiadaczy grun- 
towych, który jednak jest przeciwnikiem pra- 
wa zbożowego. Torysów czyli niebieskich kan. 
dydatami byli, Stuart Worsley syn lorda „Wharn- 
cliffe i pan Edmund Denison. Wigowie późnićj 
przybyli uiż torysowie, i ustawili się po pra- 
wéj stronie rusztowania. Przybyli oni groma- 
dami po kilkuset, przodem szła muzyka i cho- 
rągwie, na kapeluszach mieli żółte Koy zna- 
pisami: »Morpeth i Milton.« Przed pierwszą 
gromadą szedł człowiek od stóp do głów żółto 
ubrany tańcując jak król Dawid przed arką 
przymierza. Po Żółtych przybyła jeszcze trze- 
cia barwa, której się niespodziewano, gromada 
około 3,000 ludzi; z zieloną i trójkolorową 
chorągwią z pękami zielonych liści na kapelu- 
szach, albo jeśli nie mieti kapeluszy, zatvka- 
li te bukiety w dziurkach od zapinania sukien,’ 
Ta gromada mając także muzykę na czele sta- 
nęła między żóltemi i błękitnemi w środkn ró- 
wniny, Na ich chorągwiach były napisy: »Po- 
wszechne prawo wyborcze! Sekretne głosowa- 
nie! Byli to chartyści. Przed tą zieloną gro- 
madą w czlerokonnćj kolebce, z żokiejami w 
zielonych kurlach, wyjechali z tryuiufem dwaj 
zieleni kandydaci. 'Chartyści przyszli krzycząc 
iwywijając kijami. Na krzyk zielonych odpo- 
wiadałi żółci. Po chwili przyjechali przez ró- 
wninę lordowie Morpeth i Milton, pierwszy w 
ubraniu miejskióm, drugi w stroju Knights of 
the shires (rycerzy z hrabstw, ponieważ po- 
czątkowo. reprezentanci hrabstw byli zawsze 
członkami niższych rodzin szlacheckich) w ka- 
peluszu z piórem i z pałaszem, Obcy kandy- 
gaci wstąpili na trybunę, gdzie ujrzeliśny trzy 


barwy, żółtą, zieloną i błękitną. Szeryf roz- 
począł opcracye wyborcze odczytaniem Writi 
aktu zaburzenia. Writ jest to królewski roz- 
kaz zwołujący na wybory i zaczyna się od sta- 
ro francuzkich wyrazów: Oyez! Oyez! Oyez! 
(sluchajcie!) Dwaj członkowie z każdego stron- 
nietwa, podali po dwóch kandydatów, w pośród 
krzyków, oklasków i Śmiechów. Gdy przed- 
stawiono kandydatów chartystowskich (Pitkei- 
thley i George Julian Harney), żółci uczynili 
poruszenie przeciw zielonym, nastąpiło chwilo- 
we zamięszanie, już w końcu doliny ujrzano 
tysiące mężczyzn i kobiet uciekających. Spo- 
dziewano się bójki; ale obawy były płonne, i 
oczekujący wpośród grzaiących śmiechów, po- 
wrócili. Z mów kandydatów nie słyszano ani 
jednego wyrazu. Pod trybuną stała wyborowa 
gromadka chartystów, która nieustawała ani 
na chwilę syczeć, huczeć i krzyczeć przerażli= 
wie. Przez cały czas od godziny 11 do 4tej 
ta gromada 50 chartystów, przekrzyczała mó- 
wców, żółtych i niebieskich, chociaż każdy z 
nich miał za sobą 20,000 ludzi. Zdawało się 
jednak że zieleni lepićj stali z błękitnemi niż 
z żóltemi, i krzyki ich więcćj odzywały się 
przeciw lordowi Morpeth i lordowi Milton. Lord 
Milton który dopiero co zaczął swój polityczny 
zawód, i nię zdaje się żeby się urodził na mó» 
wcę, odczytał swoją mowę przeciągłym głosem. 
Zieleni towarzyszyli mu beczeniem jak owce, 
śpiewaniem, krzykami: >Precz zmłodzikiem,« 
i innemi podobnemi komplemeutami? A kiedy 
użył wyrazu gentleman, zakrzyczeli go okrzy- 
kami: »Milcz! milcz! my nie jesteśmy geutle- 
manami.« Kiedy kandydat chartyslowski chciał 
mówić zagłuszyli go żółci. Zieleni podnieśli 
kije i zaczęli wywijać niemi w powietrzu, żół- 
ci uczynili podobnąż demonstracyę, błękitni 
nieociągali się długo i w kilka sekund nie wi- 
dziano na całćj równinie nic więcćj, prócz pod 
niesionych w powietrzu kijów, i nie słyszano 
nic, prócz okropnych krzyków. To wszystko 
widziałem już gdzie indziej, ale tu przecie spo= 
dziewam się że przyjdzie do bójki. — Nic z 
tego! Kije opadły na dół bez żadnego starcia 
się. Straciłem więc wszelką nadzieję njrzenia 
walki wyborców. Ale widowiskiem którego 
nigdy nie zapomnę, jost podnoszenie rąk (show 
of kands). Scena la jest niepodobną do opisa- 
nia i wygląda jakby wielki obraz sądu ostatecz- 
nego. Widok tych stu tysięcy nieporuszonych 
w górę wzniesionych rąk jak ręce umarłych 
dobywających się z grobów, miał coś porywa- 
jącego, strasznego. Po podniesieniu rąk następu- 
ją trzykrotae hurrach, gdzie znowu tysiące czą* 
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pada. Gdzie kolwiek spadną nic to nieznaczy, 
bo nikt nie traci na zamianie. Po ićj zabawie 
Bastępuie klaskanie kończące owacyę. Szeryf 
oświadczył, iż lord Morpeth i łord Milton zo- 
stali przez podniesienie „rąk wybranemi. Na- 
tychmiast dwaj torysowie zażądali głosowania 
(Poll) które dwa dni trwało. Kandydaci odda- 
lają się, a cała niezliczona gromada rozbiega, 
się, wprawdzie nie bez wrzawy ale dość po- 
rządnie. Znowu snują się procesye po ulicach, 
a szynkownie leją bezpłatnie rzeki napojów dla 
spragnionych wyborców. (G. w. 


— New-York 26 Czerwca. — 


W senacie w Washington komisya dróg i 
komanikacyi podała projekt pożyczki 12 milio- 
nów na 5 pct która ma być spłaconą w roku 
1850, a pan Clay złożył raport na korzyść za- 
łożenia banku narodowego, ten plan jednak 
przynajmnićj w swoich szczegółach, nie zdaje się 
żeby się powszechnie podobał. 

W izbie reprezentantów onegdaj znowu 

rzyszła pod rozprawy sprawa p. Mac Leod, 
Sica jednak rezultatu nie osiągnięto. Pan 
Fleed przedstawił wniosek, aby proszono pre- 
zydenta Stanów Ziino żeby ndzielił 
wiadomość , czy od dnia 4 marca to jest od u- 
sląpienia pana y. Buren, posłany został do sta- 
nu New-York jenerał Scot, w celu wywiera- 
nia wpływa na proces Mac Leoda, i aby pre- 
zydent mógł zarazem przedstawić udzielone temu 
jenerałowi instrukcye. — Rozprawy spowo- 
dowały liczne gwałtowne wybuchy Burenistów 
przeciw terażniejszemu rządowi, i zdawało się 
że jedynie były spowodowanemi dła wprawienia 
go wkłopot, odroczono je i przy odejściu osta- 
tnich raportów Z Washington jeszcze nie roz- 
poczęto na nowo. 

Rodzicom zmarłego prezydenta Harrison, 
izba reprezentantów przeznaczyła summę 25000 
dolarów jako wsparcie. (G. w.) 

- —o— — 


Rozmaitości. 


— Czytamy w United service Journal. — 
Ôd kilku lat, niespodziewane wypadki zakoń- 
czają wszystkie zawikłania polityki, dla tego 
też nie będziemy zapewniać, że nie wybuchnie 
wojna w Ameryce, w Europie lub na wscho- 
dzie, lecz to jest rzeczą niezawodną, że jćj tu 
mikt nie wierzy. Jakiekolwiek będzie rozją- 
trzenie umysłów w Washington, Z pewnością 
jednak twierdzić można, że sprawa Mac Leoda 


nie będzie powodem do starcia się Ameryki z 
Auglią. Słany Zjednoczone tyleby na wojnie 
straciły, ce Wielka Brytania, cóżbysię stało z 
jej bankami? A jeżeli Egipt dziś nie może je- 
szcze dostarczyć potrzebnćj ilości bawełny, któ- 
rą Manchester sprowadza z Ameryki, cóż by 
uczyniła Ameryka z tą bawełną, która jéj po- 
maga do spłacenia najpilniejszych długów. Na 
wschodzie zdaje się, że także wszystko spo. 
kojnie zakończy się. Francya zrobiłaby bardzo 
rozsądnie, gdyby do zwykłych wróciła wydat- 
ków, mówią jej prawdziwi przyjaciele. Zamiast 
topić swoje kapitały w fundamentach -wałów 
któremi chce otoczyć Paryż, łepiejby zrobiła, 
gdyby się zajęła marynarką i kolejami żelś- 
znemi, to więcćjby było nieprzyjemne jćj nie- 
przyjaciołom, to nadewszystke zarazem by doe 
pomogło jéj rzeczywistym interessom i potrze 
bom cywilizacyi. Wtenczas kiedy Paryżanie 
bawią się nad brzegiem Sekwany, dwoma lub 
trzema cackami kolejowemi, Anglia tymczasem 
jest poprzerzynana niemi na wszystkie strony. 
Koleje żelazne, tak silnie wpływające na postęp 
przemysłu i handlu a tem samóm Ra dobry byt 
i zamożność ogólną, rozwinęły się u nas nade 
zwyczajnie. Wtenczas kiedy Francya czas traci 
na czczych przedsięwzięciach, kiedy w Algierze 
poświęca swoją krew i złoto, kiedy ogromne 
dochody skarbu rzuca w dzieło forlyfikacyi Pa- 
ryża, Anglia tymczasem wydała więcćj niż 60 
milionów funtów szterlingów, to jesl 1500 mi- 
lionów franków na drogi żelazne; 1100 mil an= 
gielskich jest wykończonych, tysiąc ionych u- 
skutecznia się i główne miasta rękodzielnicze 4 
handlowe, Londyn, „Birmingham, Liwerpool, 
Manchester, Preston; Leeds, są połączone temi 
potężnemi środkami komunikacyjnemi! I dla cze- 
go Francya fortyfikuje swoją stolicę. : Btędnie 
francuzi utrzymują, że Europa jest nieprzyja= 
żną Francyi rewolucyjnćj, Nieprzyjażń Europy 
jest tylko wymierzoną przeciw Francyi zacze- 
piającej. Jeżeli Francya rewolucyjna postępo- 
wać będzie na drodze wytkniętćj przez Kazi- 
mierza Perrier, jeżeli trzymać się będzie jego 
systemu z takiem poświęceniem się przez króla 
Ludwika Filipa utrzymywanego, Europa pobrata 
się z nią niezawodnie, czyż dziesięć lal pokoju 
nie są tego dowodem? Europa żąda pokoju i 
niepodległdści dia siebie, spokojności i wolności 
dla Francyi. ś 

Z tém wszystkiem trzeba przyznać że Frans 
cya ma teraz zupełnie inne przekonanie o sile 
działalnćej Europy; i ma słuszność Europa woj: 
skowa, nie jest dzis tem, czem była dawnićj, 
massą ciężką ludzi uzbrojonych, bez dzielności 
i taktyki. Niegdyś Francya sama jedna uczy- 
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niła olbrzymie postępy w sztuce wojskowćj, a 
Europa została w tyle i ani krok naprzód nie 
ruszyła się. Wychowańcy nowej szkoły woj- 
skowćj we Fraucyi, jak potok rozleli się po 
Europie, wtenczas kiedy wyznawcy slarćj tak- 
tyki Europejskiej trwali w dawnych zastarza- 
łych prawidłach. Francya tak wysoko slanąw= 
szy, daléj nie postąpiła, ani w teoryi ani w 

raktyce. Europa przeciwnie w nieszczęściach 

sziałcąc się i ucząc, zuakomite uczyniła postę- 
py» dziś może z Francyą walczyć, siłą przeciw 
sile, nauką przeciw nauce, energią przeciw 
energii, z równemi kolejami szczęścia. |mie 
Francyi nie jest już talizmanem , jéj polężny 
wpływ moralny na polu bitwy, znacznie stracił 
na swojćj mocy, teraz może ona najwięcćj li- 
czyć swe fizyczne zasoby. Francya powinna 
więc być baczną, i nie wystawiać na los nie- 
pewnej walki swojćj przyszłości. 

— Niejaki Kronen zostal w Dublinie skazany 
na zapłacenie 30,000 zł. wynagrodzenia pannie, 
którą przyrzekł zaślubić, a która w skutek tego 
przyrzeczenia, innemu odmówiła rękę. 

— Obraz z jedwabiu mający być wkrótee 


ukończony w Anglii, będzie najmisterniejszem 
dziełem tkactwa jakie kiedykolwiek było wie 
dziane, i ofiarowane będzie królowej Wiktoryi, 
Rysunek wykonany przez młodego artystę pa- 
na Royer zyskał pochwały powszechne. Tka- 
cze w Spitalfieldt pracujący nad lem dziełem, 
usiłują dowieść że nietylko wyrownywają, ale 
jeszcze przewyższają tkaczów lugduńskich, 
Ohraz podobny będzie do miedziorytn. Na przo- 
dzie widać Marsa i Neplnna, a w środku dwa 
ule. Obok Marsa widać miniatury Wellingtona, 
Neptuna, Nelsona i t. p. W środku siedzi kró- 
lowa, obok nićj stoi Xżę Albert, który jedną 
rękę opiera o marmur, a w drugićj trzyma 
oręż. Po lewćj stronie téj grupny widać Czas 
z kosą i opickuńczego aniola oddalającego go 
od pary monarszćj. Nad królową. spuszeza się 
gołąb. W dali widać Windsor, a nad nim isto- 
ty napowietrzne wyobrażające honor i jedność, 
Girlandy z lisci i kwiatów w guscie czasu Lu- 
dwika XIV. otaczają całosć; w srodkuna jednćj 
stronie widać herb Anglii, a na 2gicj godła or- 
deru podwiązki. Obraz jest 16 stóp długi i ko- 
sztuje 40,000 zł. 


Bekantmachun$g. 
Hegyaljaer Wein, Nachdem seit dem Jabr 1834 — das 18385% und 18398" ansgenom= 


men — um nur des Hagelschlags von 1840, und in Folge dessen das giinzliche Ausbleiben al- 
ler Frucht in Hegyalja zu erwahnen, — alljahrig Misswachs eintzat, und in Folge dessen in 
der Hegyalja. der für den Handel gcignele Wein bereils grössten Theils aufgeräumt, und 
in grösseren Parlhien kaum mehr zu haben ist, so glaubt das Oberamt der von T'alya 114 Mei- 
len eniferuten Herrschaft Monok, die Herren Weinabnehmer hiemit aufmerksam machen zu müs- 
sen , dass in den hiesigen herrschafilichen Kellern, noch ein bedeuteuder Vorrath von 18348 
1838850 und 18398 Weinen durchgekends allodial Fechsung, laut nachfolgendem Verzeichniss 
vorhanden sey. Durch mehrmaliges Abziehen vom Lager, und sonstige zweckmiissige Behand- 
Inug, erhielten die Weine jene Flackerhcit und Güte, welehe den Wunsch jeden Abnehmers 
gewiss befriedigen wird, Die Preise sind den Umständen angemessen billigst gestellt, 
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